
  [image: ]


  Michael J. Hernandez


  Projektowanie baz danych dla każdego


  Przewodnik krok po kroku


  
    Tytuł oryginału: Database Design for Mere Mortals: A Hands-On Guide to Relational Database Design (3rd Edition)


    Tłumaczenie: Katarzyna Żarnowska (wstęp, rozdz. 1 – 6, 8, 9), Radosław Meryk (rozdz. 7, 13 – 15, dodatki), Ireneusz Jakóbik (rozdz. 10 – 12)


    ISBN: ePub: 978-83-246-7996-6, Mobi: 978-83-246-7997-3


    Authorized translation from the English language edition, entitled: Database Design for Mere Mortals: A Hands-On Guide to Relational Database Design, Third Edition; ISBN 0321884493; by Michael J. Hernandez; published by Pearson Education, Inc, publishing as Addison Wesley.


    Copyright © 2013 Michael J. Hernandez.


    All rights reserved. No part of this book may by reproduced or transmitted in any form or by any means, electronic or mechanical, including photocopying, recording or by any information storage retrieval system, without permission from Pearson Education, Inc.


    Polish language edition published by HELION S.A. Copyright © 2014.


    Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


    Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


    Wydawnictwo HELION dołożyło wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie bierze jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Wydawnictwo HELION nie ponosi również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


    Materiały graficzne na okładce zostały wykorzystane za zgodą Shutterstock Images LLC.


    Wydawnictwo HELION


    ul. Kościuszki 1c, 44-100 GLIWICE


    tel. 32 231 22 19, 32 230 98 63


    e-mail: helion@helion.pl


    WWW: http://helion.pl (księgarnia internetowa, katalog książek)


    Drogi Czytelniku!


    Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres


    http://helion.pl/user/opinie/projbd_ebook



    Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.

  


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Dla mojej żony, która zawsze we mnie wierzyła i wierzy nadal.


    Dla wszystkich, którzy pomogli mi na różnych etapach mojej drogi — nauczycieli, mentorów, przyjaciół i współpracowników.


    Dedykuję każdemu, kto bez powodzenia próbował zaprojektować relacyjną bazę danych.


     


     

  


  
    O autorze


    Michael J. Hernandez jest niezależnym konsultantem relacyjnych baz danych specjalizującym się w ich projektowaniu. Ma ponaddwudziestoletnie doświadczenie w projektowaniu aplikacji bazodanowych dla szerokiego spektrum klientów. Jest autorem kolumn w magazynach, pisze artykuły oraz książki, jest także współautorem bestsellerowej książki „SQL Queries for Mere Mortals”. Mike jest najwyższej klasy trenerem, przeprowadzającym szkolenia w sektorze rządowym, wojskowym, prywatnym oraz w organizacjach na terenie całych Stanów Zjednoczonych. Wygłasza referaty na międzynarodowych konferencjach, jest także jednym z najbardziej rozchwytywanych mówców i prezenterów.


    Poza doświadczeniem technicznym Mike posiada również umiejętności i zdolności artystyczne oraz metafizyczne. Do jego zainteresowań, od ponad czterdziestu lat, należy gra na gitarze; którą uprawia przez piętnaście grał zawodowo. Jest doskonałym kucharzem, uwielbia uczyć (pisania, przemów publicznych, muzyki), lubi bawić się słowem, a także czyta tarota.


    Twierdzi, że nigdy nie przejdzie na emeryturę, w popularnym tego słowa znaczeniu. Po prostu kiedy się już znudzi, zamieni to, czym aktualnie się zajmuje, na coś innego.


     


     

  


  
    Słowo wstępne


    Do wydania trzeciego


    Od 10 lat widujemy się z Mikiem rzadziej niż kiedyś. Nie wszyscy wiedzą, że obchodzimy urodziny tego samego dnia (mimo iż on jest znacznie starszy ode mnie, co najmniej o rok) i spotykamy się przynajmniej raz do roku, by pogratulować sobie przetrwania do kolejnych urodzin. Zabawne jest też to, że czytając słowa wstępne do podręczników na temat technologii Microsoftu, które pisałem 10 lat temu, stwierdzam, że niewiele się zmieniło — wciąż tkwię po uszy w nowych technologiach Microsoftu, ale tym razem jest to Windows 8 i WinRT, a nie .NET. Jedna rzecz nie zmieniła się wcale — potrzeba odpowiedniego projektowania baz danych. Słowa pierwotnie napisane przez Mike’a nie straciły na ważności i mimo że obecna edycja wprowadza pewne modyfikacje, podstawy dobrego projektu bazy danych nie uległy przez ostatnie dziesięć lat zmianie. Muszę się przyznać do odrobiny zazdrości spowodowanej tym, że Mike napisał tak trwałą książkę, ale jeśli od wielu lat odnosi ona taki sukces, oznacza to, że musi być dobra. Bez względu na to, czy jest to Twoje pierwsze, drugie, czy trzecie spotkanie z książką Mike’a, bądź pewien, że znajdziesz tu szczegółowy opis meandrów projektowania baz danych. Ale zostawmy już ten wstęp i bierzmy się do pracy!


    — Ken Getz, 14 listopada 2012


    Z wydania drugiego...


    Nie widuję już Mike’a Hernandeza tak często jak kiedyś. Zarówno moje, jak i jego życie zawodowe obrało inny kierunek od czasu, kiedy po raz pierwszy napisałem wstęp do jego książki. Przede wszystkim mniej podróżujemy i nasze drogi rzadziej się przecinają. Mogę jeszcze dodać, że od czasu pierwszej edycji książki zmienił się świat. Od kiedy bez pamięci zaangażowałem się w rozwój Microsoft.NET, zmieniło się też całe moje życie zawodowe. Jedna rzecz się jednak nie zmieniła — jest nią ciągłe zapotrzebowanie na dobrze zaprojektowane dane. Zestawienie razem wyrafinowanych aplikacji i źle zaprojektowanych danych wciąż może przynieść Ci tyle samo problemów co kiedyś, a może nawet więcej. Bez względu na to, czy dopiero zaczynasz pracować z danymi, czy jesteś już zawodowcem, czy przeczytałeś poprzednią książkę Mike’a, czy wolisz, żeby kto inny projektował Twoją bazę — ta książka jest dla Ciebie. Umiejętność przekazywania tych idei w sposób jasny i przyjemny wciąż mnie u Mike’a zadziwia.


    — Ken Getz, 10 października 2002


    Z wydania pierwszego...


    Być może zastanawiasz się, po co ludziom kolejna książka o projektowaniu baz danych. Kiedy Mike Hernandez po raz pierwszy omawiał ze mną treść tej książki, sam się zastanawiałem. Jednak po jej przekartkowaniu możesz stwierdzić, że taka potrzeba istnieje. Można znaleźć wiele książek szczegółowo opisujących teorie i koncepcje stojące za nauką projektowania baz danych, jednak żadna z nich (lub prawie żadna) nie zawiera szczególnego punktu widzenia prezentowanego przez Mike’a. Jego celem stało się stworzenie książki, która bazowałaby na mocnych podstawach nauk matematycznych, wykorzystując tę wiedzę w sposób praktyczny, a nie wyłącznie teoretyczny. Bez względu na używane przez Ciebie oprogramowanie koncepcje zawarte w tej książce poprowadzą Cię przez cały proces projektowania baz danych.


    Wiedziałem, że jest to książka dla mnie, kiedy natknąłem się na początek rozdziału 6. i zawartą tam sugestię:


    „Nie traktuj struktury istniejącej bazy danych jako podstawy nowej bazy danych”.


    Gdyby ktoś mi to powiedział, zanim wiele lat temu zacząłem przygodę z bazami danych, zaoszczędziłbym masę czasu! To właśnie chciałbym podkreślić: Mike spędził wiele lat na projektowaniu baz danych dla klientów, analizowaniu, czytaniu i poznawaniu właściwych sposobów tworzenia aplikacji bazodanowych, a następnie całą tę wiedzę przelał na papier, byśmy mogli z niej skorzystać.


    Ta książka pełna jest odpowiednich informacji ilustrowanych łatwymi do zrozumienia przykładami. Nie oznacza to, że rzeczowa wiedza na temat projektowania baz danych jest tu ignorowana. Książka została jednak stworzona z myślą o programistach praktykach, nie teoretykach.


    Spędziłem sporo czasu na rozmowach z Mikiem o projektowaniu baz danych. Przy kawie, na spotkaniach, pisząc materiały szkoleniowe, zawsze to widziałem: Mike jest pasjonatem tej dziedziny. Tak jak projektant systemów operacyjnych szuka perfekcyjnego, eleganckiego algorytmu, tak Mike spędza czas na szukaniu odpowiedniego sposobu na rozwiązanie problemu związanego z projektowaniem baz danych oraz — co zauważysz, czytając niniejszą książkę — metod objaśniania tego sposobu innym ludziom. Wiele z tego, co wiem na temat projektowania baz danych, dowiedziałem się w ciągu wielu lat współpracy od Mike’a, wielu innych rzeczy mogę się jeszcze dowiedzieć z tej książki. Po zapoznaniu się z tą zwartą, szczegółową prezentacją informacji, które musisz przyswoić sobie przed rozpoczęciem projektowania profesjonalnych baz danych, będziesz miał podobne zdanie.


    — Ken Getz, MCW Technologies (KenG@mcwtech.com)

  


  
    Przedmowa


    Życie, najstarsza z istniejących metafor, twierdzi, że jest podróżą...


    — Jonathan Raban,


    For Love And Money


     


    Ścieżki mogą się zmieniać, kurs może potrzebować korekty, lecz podróż trwa dalej...


    — Michael J. Hernandez


    Database Design For Mere Mortals®, 2 Edition


    Stwierdzenie, że technologia, a w szczególności zarządzanie bazami danych zmieniły się znacznie w ciągu dziewięciu lat, które minęły od wydania tej książki, byłoby niedopatrzeniem. Małe urządzenia mobilne posiadające pojemność i możliwości przetwarzania danych niegdyś zarezerwowane dla komputerów mainframe zajmujących kilka pomieszczeń są teraz powszechnie dostępne, a więc niedoceniane przez wiele osób, zwłaszcza przedstawicieli młodszego pokolenia. Mój mały bratanek nigdy nie zrozumie mojego podekscytowania kartą pamięci o pojemności 40 MB, którą kupiłem kiedyś do komputera IBM. Systemy zarządzania bazami danych mogą teraz przetwarzać terabajty danych, a w centrum uwagi znalazło się ostatnio przechowywanie, zarządzanie oraz dostęp do danych w chmurze.


    Czy wciąż istnieje zapotrzebowanie na książkę taką jak ta, którą trzymasz właśnie w dłoniach? Zdecydowanie tak! Bez względu na to, jak skomplikowane lub złożone staje się zarządzanie bazą danych, książka dotycząca jego podstaw zawsze będzie potrzebna. Musisz poznać fundamentalne zasady, aby wiedzieć, dlaczego pewne rzeczy działają w ten, a nie inny sposób. Sprawdza się to również w przypadku innych dziedzin — niezależnie czy są one typowo techniczne, jak projektowanie architektoniczne i inżynieria, czy artystyczne, jak muzyka i gotowanie.


    Moja podróż w ciągu ostatnich lat poprowadziła mnie przez wiele nowych, różnorodnych dróg i bardzo podoba mi się to, co robię. Ostatnio zajmuję się głównie pisaniem, dlatego pomyślałem, że nowe wydanie książki może się przydać. Pomyślałem, że podzielę się nowymi informacjami i być może trochę lepiej wyjaśnię moje spojrzenie na omawianą kwestię. Teraz kiedy moja praca jest skończona, nie mogę się doczekać, co będzie dalej.

  


  
    Podziękowania


    Pisanie jest czynnością zbiorową, bez względu na to, co się o tym mówi. Jestem niezmiernie wdzięczny redaktorom, współpracownikom, przyjaciołom i rodzinie, którzy są zawsze gotowi do niesienia pomocy. Oto ludzie, którzy wspierali mnie i pomagali skupić się na pisaniu tej książki, za co im z głębi serca dziękuję.


    Chciałbym przede wszystkim podziękować mojej wspaniałej redaktor, Joan Murray, za umożliwienie mi napisania kolejnego wydania tej książki. Rozmawialiśmy o tym projekcie przez dwa lata, a jej wytrwałość, cierpliwość, uprzejmość oraz zdolności przywódcze pozwoliły mi na podjęcie i ukończenie tej pracy. Chciałbym również podziękować redaktor Caroline Senay za sprawne przeprowadzenie korekty oraz redaktor Audrey Doyle za dokładne i precyzyjne sprawdzenie tekstu. Dziękuję też Johnowi Fullerowi i jego załodze produkcyjnej — jak zwykle wykonali kawał dobrej roboty! Zawsze miałem dobre relacje z zespołem Addison-Wesley i nie wyobrażam sobie pisania książek o tematyce technicznej dla nikogo innego.


    Chciałbym też wyrazić dowody uznania dla wybitnego zespołu korektorów technicznych: Tracy Thornton, Tony’ego Wigginasa i Theodora Richardsona. Ci ludzie poświęcili mi bardzo dużo swojego czasu, a także włożyli spory wysiłek, poparty doświadczeniem zawodowym, w korektę mojego tekstu i sugestie poprawek. Ich praca wniosła bardzo wiele do treści tej książki. Raz jeszcze dziękuję Wam za poświęcony czas i wszystkie uwagi, które sprawiły, że to wydanie jest lepsze, niż mógłbym przypuszczać.


    Specjalne podziękowania należą się Kenowi Getzowi za napisanie po raz kolejny wstępu do mojej książki. Ken jest cenionym ekspertem, moim współpracownikiem i dobrym przyjacielem. Bardzo się cieszę, że jego przemyślenia i komentarze znalazły się w przedmowie tej książki.


    Specjalne podziękowania chciałbym skierować w stronę tych czytelników, którzy zechcieli przesłać mi swoje komentarze. Ich pochwały i wsparcie onieśmielają mnie, doceniam również dobrą, konstruktywną krytykę, która pomogła mi w pracy nad materiałem do tej książki. Chciałbym też podziękować wszystkim instytucjom akademickim, agencjom rządowym oraz organizacjom komercyjnym, które wciągnęły moją książkę na listę „pozycji obowiązkowych” dla wszystkich zaczynających karierę projektanta baz danych. Jestem zaszczycony ich wsparciem.


    Na końcu chciałbym podziękować mojej żonie za jej nieskończoną cierpliwość dla mnie w czasie, kiedy byłem pochłonięty pracą. Jej pomoc i wsparcie są nieocenione, a ja po raz kolejny wiele jej zawdzięczam. Chętnie opisałbym bardziej szczegółowo moje do niej uczucia, ale moja żona nie znosi publicznego okazywania uczuć. W zamian za to chciałbym jej ofiarować wieniec laurowy i mocny uścisk dłoni.

  


  
    Wprowadzenie


    Prostego kucharzenia nie można powierzyć prostym kucharzom


    — Hrabina Morphy


    W przeszłości proces projektowania baz danych był zadaniem dla technologów informacyjnych i profesjonalnych twórców baz. Ci ludzie dysponowali zazwyczaj wiedzą z zakresu nauk matematycznych, informatycznych lub projektowania systemów i pracowali z dużymi bazami danych typu mainframe. Wielu z nich było doświadczonymi programistami, którzy napisali wiele aplikacji bazodanowych składających się z setek linijek kodu. Byli też często przepracowani ze względu na naturę i wagę powierzanych im zadań.


    W tamtych czasach osoby trudniące się projektowaniem baz danych musiały posiadać solidne zaplecze merytoryczne, ponieważ większość tworzonych przez nie systemów miała obsługiwać całe organizacje. Nawet przy tworzeniu baz danych dla pojedynczych działów organizacji lub niewielkich firm projektanci musieli dysponować gruntowną wiedzą ze względu na złożoność wykorzystywanych języków programowania oraz aplikacji bazodanowych. W miarę postępu technologicznego te wymagania się zmieniły.


    Od lat 80. ubiegłego wieku zmieniły się również programy obsługujące bazy danych. Wielu producentów stworzyło oprogramowanie działające na zwykłych komputerach, które umożliwiało łatwiejsze gromadzenie danych, przechowywanie ich i zarządzanie nimi niż komputery typu mainframe. W miarę rozrostu technologii i zwiększania się zapotrzebowania na złożone systemy producenci zaczęli tworzyć oprogramowanie pozwalające grupom ludzi na dostęp do scentralizowanych danych w zróżnicowanych środowiskach, na przykład w architekturze klient-serwer na komputerach połączonych siecią lokalną (LAN) oraz rozległą siecią komunikacyjną (WAN), i dzielenie się tymi danymi. Pracownicy firm nie byli już zależni od baz danych mainframe oraz obsługi potrzeb informatycznych przez scentralizowane działy IT.


    Pojawienie się w powszechnej sprzedaży laptopów, a także ewolucja internetu również odegrały znaczącą rolę w rozwoju oprogramowania bazodanowego. Laptopy stały się mocnymi maszynami, z gigabajtami pamięci i niezwykle szybkimi procesorami. Upowszechniły się na tyle, że w wielu środowiskach zastąpiły komputery stacjonarne. Umożliwiły również ludziom pozostanie w zasięgu internetu nawet w takich miejscach jak kawiarnia, restauracja czy lotnisko. Nie zapominajmy też o bogactwie innych urządzeń, które umożliwiają taki sam rodzaj dostępu — to jest temat na inną dyskusję i nową książkę. W związku z tym zarówno producenci, jak i firmy czuły narastającą potrzebę korzystania z oprogramowania bazodanowego za pośrednictwem internetu, umożliwiającego dostęp do aplikacji oraz danych z każdego miejsca i o każdej porze. Ciekawe jaki postęp dokona się na tym polu w ciągu następnych lat.


    Producenci wciąż dodają nowe funkcjonalności oraz rozszerzają ofertę narzędzi dostępnych w oprogramowaniu, dzięki czemu projektanci baz mogą tworzyć lepsze i bardziej elastyczne aplikacje bazodanowe. Poprawia się również łatwość użytkowania tych aplikacji, co umożliwia coraz większej liczbie ludzi tworzenie własnych baz danych. Aplikacje w swym dzisiejszym kształcie upraszczają proces tworzenia struktur i są znacznie bardziej intuicyjne.


    Większość programów zawiera obecnie przykładowe struktury, które można kopiować i modyfikować, dostosowując do potrzeb. Mimo iż dostępne ułatwienia mogą się wydać kuszące, przed ich wykorzystaniem powinieneś się dobrze zastanowić. Dlaczego? Ponieważ ich wykorzystanie może doprowadzić do bezwiednego stworzenia nieprawidłowej, mało wydajnej i niekompletnej bazy danych. Po pewnym czasie uważana za solidną baza danych zacznie sprawiać problemy. To oczywiście rodzi następujące pytanie: „Jakiego rodzaju problemów mogę się spodziewać?”.


    Większość z tych problemów można podzielić na dwie kategorie: problemy związane z aplikacją i problemy związane z danymi. Problemy związane z aplikacją to na przykład niepoprawnie skonstruowane formularze wprowadzania i edycji danych, mylące opcje menu, mylące okna dialogowe i uciążliwe sekwencje czynności. Te problemy powstają najczęściej wtedy, kiedy projektant jest niedoświadczony, nie zna prawidłowych metod projektowania aplikacji lub wie zbyt mało na temat oprogramowania, którego używa do implementacji bazy. Takie sytuacje są częste i należy się im dobrze przyjrzeć, wykraczają one jednak poza zakres tej książki.


    
      Uwaga Jednym z rozwiązań tego typu problemów jest zakupienie i przestudiowanie podręcznika dotyczącego wykorzystywanego oprogramowania. W takich książkach znajdziesz rozwiązanie problemów projektowych, opis zaawansowanych technik programistycznych oraz różne triki, które pomogą Ci w stworzeniu dobrej aplikacji. Dzięki nowym umiejętnościom będziesz mógł stworzyć efektywne, poprawne i płynnie działające oprogramowanie.

    


    Problemy związane z danymi mogą dotyczyć brakujących, niepoprawnych, niespójnych danych i nieprecyzyjnych informacji. Ich przyczyną jest zwykle niepoprawny projekt bazy. Jeśli struktura bazy nie jest stworzona starannie, baza ta nie będzie spełniać wymagań informacyjnych organizacji. Mimo iż zły projekt to konsekwencja nieznajomości wytycznych dotyczących tworzenia baz danych, nie musi on koniecznie źle świadczyć o samym programiście. Wiele osób, w tym doświadczeni programiści i twórcy baz danych, nie poznało nigdy żadnej metodologii projektowania baz danych. Wielu z nich nie wie nawet, że takie metodologie istnieją. W tej książce zajmiemy się problemami z danymi i nieprzemyślanymi projektami.


    Co nowego w trzecim wydaniu


    Wprowadziłem do tego wydania poprawki, by polepszyć czytelność, rozwinąć istniejące tematy, dodać nową treść i podnieść jej walory edukacyjne. Oto lista zmian, które znajdziesz w tym wydaniu.


    1. Część tekstu została napisana od nowa, by poprawić jasność przekazu.


    2. Dane liczbowe zostały zaktualizowane.


    3. Omówienie typów danych zostało zaktualizowane.


    4. W dodatku „Zalecana lektura” podaję najnowsze wydania książek oraz ich numery ISBN.


    5. Nowy dodatek dotyczący normalizacji pokrótce opisuje tę koncepcję, a także szczegółowo wyjaśnia jej udział w procesie projektowania baz danych.


    Kto powinien przeczytać tę książkę


    Do przeczytania tej książki nie jest konieczne posiadanie wiedzy z zakresu projektowania baz danych. Powodem, dla którego trzymasz ją w ręku, jest chęć nauczenia się metod projektowania poprawnych baz danych. Jeśli dopiero zaczynasz karierę w zarządzaniu bazami i myślisz o projektowaniu własnych, ta książka będzie dla Ciebie odpowiednia. Lepiej jest poznać sposoby tworzenia baz danych na początku, niż uczyć się ich metodą prób i błędów. Uwierz mi, ten drugi sposób zabiera znacznie więcej czasu.


    Jeśli pracowałeś już z bazami danych i chcesz rozpocząć projektowanie nowej, powinieneś przeczytać tę książkę. Prawdopodobnie masz już pojęcie o tym, jak powinna wyglądać jej struktura, nie wiesz jednak, w jaki sposób programiści tworzą dobre projekty. Być może jesteś programistą, który stworzył wiele baz danych, trzymając się kilku prostych zasad, ale do ich prawidłowego funkcjonowania konieczne jest napisanie wielu linijek kodu. Również w tym wypadku książka ta jest dla Ciebie.


    Powinieneś przeczytać tę książkę, nawet jeśli masz już doświadczenie w projektowaniu baz. Być może w trakcie studiów brałeś udział w zajęciach z metodologii projektowania lub uczestniczyłeś w kursie tworzenia baz, lecz pewne szczegóły uleciały Ci z pamięci lub też pewnych procesów nie rozumiałeś w pełni. Kiedy jednak zapoznasz się z procesami zaprezentowanymi w tej książce, wszelkie niejasności znikną.


    To opracowanie jest również odpowiednie dla doświadczonych projektantów baz. Pomimo że możesz już znać wiele aspektów procesu projektowania zaprezentowanych w tej książce, zapewne znajdziesz takie, o których wcześniej nie słyszałeś. Być może nawet przy przeglądaniu materiałów wpadniesz na nowe pomysły, ponieważ wiele znanych Ci procesów pokazanych jest tu pod innym kątem. W ostateczności to opracowanie może posłużyć Ci jako świetna powtórka metodologii tworzenia baz danych.


    Cel niniejszej książki


    Proces tworzenia bazy danych można podzielić na trzy etapy.


    
      	Proces logiczny. Pierwszy etap polega na określaniu i definiowaniu tabel oraz ich pól, ustalaniu kluczy podstawowych i obcych, definiowaniu zależności w tabelach oraz określaniu integralności danych na różnych poziomach.


      	Implementacja fizyczna. Drugi etap pociąga za sobą tworzenie tabel, ustalanie pól kluczowych i zależności w tabelach oraz wykorzystywanie dostępnych narzędzi do zagwarantowania integralności danych.


      	Rozwój aplikacji. Trzeci etap polega na stworzeniu aplikacji, która pozwoli pojedynczym użytkownikom lub ich grupom na interakcje z danymi przechowywanymi w bazie. Ten proces można podzielić na mniejsze etapy, takie jak określenie czynności, które ma wykonywać użytkownik, ustalenie ich sekwencji, ustalenie wymagań informacyjnych dla raportów oraz stworzenie nawigacji, która pomoże poruszać się w aplikacji.

    


    Powinieneś najpierw przeprowadzić proces logiczny tak dokładnie jak to tylko możliwe. Po stworzeniu dokładnej struktury będziesz mógł ją zaimplementować w dowolnym pakiecie oprogramowania bazodanowego. Po rozpoczęciu implementacji możesz jednak zauważyć konieczność modyfikacji struktury ze względu na wady i zalety wybranego przez Ciebie oprogramowania. Być może zdecydujesz się nawet na wprowadzenie modyfikacji strukturalnych, by zwiększyć szybkość przetwarzania danych. Przeprowadzenie procesu logicznego w pierwszej kolejności wymusi podejmowanie świadomych, metodycznych i jasnych decyzji dotyczących struktury bazy danych. W rezultacie zmniejszy się potencjalna ilość modyfikacji strukturalnych, które są niezbędne w fazie implementacji i rozwoju aplikacji.


    Celem tej książki jest opisanie etapu logicznego projektowania relacyjnych baz danych bez konieczności odwoływania się do zaawansowanych, ortodoksyjnych metodologii, które można znaleźć w przeważającej liczbie książek dotyczących tego tematu. Starałem się unikać złożoności tych metodologii, prezentując relatywnie proste, zdroworozsądkowe podejście do procesu projektowania. Wykorzystane przeze mnie metody modelowania danych również są proste i prezentują cały proces w sposób jasny, z minimalną ilością żargonu technicznego.


    Wiele książek dotyczących projektowania baz danych zawiera opisy implementacji baz za pomocą konkretnych produktów, a niektóre z nich łączą fazy projektowania i implementacji w jedno. Nigdy nie zgadzałem się z łączeniem tych dwóch etapów i zawsze uważałem, że projektant baz danych powinien oddzielić projekt logiczny od implementacji, by zapewnić sobie maksymalną koncentrację, efektywność i wydajność. Największą wadą tego typu książek jest to, że czytelnik może mieć trudność z wydobyciem z nich użytecznych lub istotnych wiadomości, jeśli nie pracuje on z oprogramowaniem lub językiem programowania opisanym w książce. Z tego powodu zdecydowałem się na napisanie książki, która koncentruje się ściśle na logicznym projekcie bazy.


    To opracowanie powinno być łatwiejsze do przyswojenia niż inne książki dotyczące tego przedmiotu. Większa część pozycji poświęconych bazom danych jest bardzo techniczna i może być trudna w odbiorze. Wydaje mi się, że większość tego typu literatury jest przytłaczająca i myląca dla osób nieposiadających wyższego wykształcenia technicznego lub niebędących ekspertami w budowie baz danych. Zasady projektowania zawarte w książce są łatwe do zrozumienia i zapamiętania, a przykłady wystarczająco ogólne i powszechnie występujące, by można je było odnieść do różnorodnych sytuacji.


    Większość ludzi, których spotkałem w trakcie moich podróży po kraju, mówiła mi, że chcą się nauczyć tworzenia poprawnych struktur bazodanowych bez konieczności przyswajania skomplikowanych teorii matematycznych. Wiele osób nie martwi się implementacją struktury w specyficznym programie bazodanowym, lecz optymalizacją danych oraz wprowadzaniem ich integralności. Dzięki tej książce nauczysz się budowania wydajnych struktur baz danych, wprowadzania integralności danych na kilku poziomach, a także łączenia tabel w celu zapewnienia dostępu do informacji na niemal nieograniczoną liczbę sposobów. Nie martw się, nie jest to tak trudne, jak mogłoby się wydawać. Będziesz w stanie wykonać wszystkie czynności po przyswojeniu definicji kilku terminów kluczowych i nauczeniu się korzystania z paru zdroworozsądkowych technik i koncepcji.


    Dowiesz się również, jak analizować i modyfikować istniejące bazy danych, ustalać wymagania informacyjne oraz określać i implementować zasady biznesowe. Są to bardzo ważne tematy, ponieważ wielu z Was zapewne odziedziczy stare bazy danych, które będą wymagały usprawnień przy użyciu wiedzy zaczerpniętej z niniejszej książki. Te kwestie będą równie ważne w przypadku tworzenia nowej bazy danych od zera.


    Kiedy skończysz czytać tę książkę, będziesz w posiadaniu wiedzy i narzędzi niezbędnych do stworzenia dobrej struktury relacyjnej bazy danych. Jestem pewien, że zaprezentowane tu podejście będzie odpowiednie dla większości programistów i ich baz danych.


    Jak czytać tę książkę


    Zalecam czytanie tej książki od początku do końca, bez względu na to, czy jesteś nowicjuszem, czy profesjonalistą. W ten sposób wszystkie informacje będą zachowane w kontekście, a Ty unikniesz zamieszania związanego z nieumiejętnością ogarnięcia całego tematu. Dobrze jest również poznać cały proces, zanim skoncentrujesz się na jego elementach.


    Jeśli czytasz tę książkę po to, by odświeżyć swoje wiadomości z dziedziny projektowania, możesz skupić się tylko na rozdziałach, które Cię interesują. Starałem się, by każdy rozdział był niezależną całością, jednakże radziłbym zapoznać się ze wszystkimi po kolei, by upewnić się, że nie przeoczyłeś żadnych nowych koncepcji czy metod projektowania, o których wcześniej nie wiedziałeś.


    Organizacja książki


    Oto krótki opis każdej części oraz rozdziału książki.


    Część I: Projektowanie relacyjnych baz danych


    Ta część poświęcona jest wprowadzeniu do baz danych, idei ich projektowania oraz terminologii niezbędnej do zrozumienia procesów omawianych w książce.


    Rozdział 1., „Relacyjna baza danych”, pokrótce opisuje rodzaje baz danych, z jakimi się zetkniesz, ich popularne modele oraz krótką historię modelu relacyjnego.


    Rozdział 2., „Cele projektowania”, odpowiada na pytanie, dlaczego należy zajmować się projektowaniem, opisuje wady i zalety dobrego projektu oraz przedstawia pokrótce problem normalizacji i postaci normalnych.


    Rozdział 3., „Terminologia”, opisuje pojęcia, które musisz poznać, by zrozumieć metodologię projektową opisaną w tej książce.


    Część II: Proces projektowania


    W tej części omówione są szczegółowo wszystkie aspekty procesu projektowania baz danych, w tym ustalanie struktur tabel, przypisywanie kluczy podstawowych, ustalanie specyfikacji pól i zależności w tabelach, określanie perspektyw, a także różnych poziomów integralności danych.


    Rozdział 4., „Przegląd koncepcyjny”, stanowi całościowe omówienie procesu projektowania, pokazując, jak pasują do siebie różne jego elementy.


    Rozdział 5., „Rozpoczęcie procesu projektowania”, opisuje sposób formułowania definicji celu oraz założeń wstępnych, dając Ci podstawy do budowania bazy danych.


    Rozdział 6., „Analiza istniejącej bazy danych”, omawia problemy związane z istniejącą bazą. Opisuję tu powody analizy istniejącej bazy, spojrzenie na metody gromadzenia i prezentowania danych, a także omawiam sposoby przeprowadzania rozmów z pracownikami i kierownictwem oraz tworzenie wstępnej listy pól.


    Rozdział 7., „Tworzenie struktur tabel”, opisuje określanie i definiowanie tematów tabel, kojarzenie pól z tabelami, a także poprawianie struktur tabel.


    Rozdział 8., „Klucze”, objaśnia pojęcie kluczy oraz ich rolę w procesie projektowania baz danych, a także omawia sposoby definiowania kluczy kandydujących i podstawowych dla każdej z tabel.


    Rozdział 9., „Specyfikacje pól”, skupia się na temacie często pomijanym przez projektantów baz danych. Poza wskazywaniem sposobu tworzenia pól specyfikacje określają naturę wartości przez nie przechowywanych. Do zawartych w tym rozdziale zagadnień należą: rola specyfikacji pól, typy cech specyfikacji oraz sposoby ich definiowania.


    Rozdział 10., „Relacje między tabelami”, opisuje rolę zależności w tabelach, ich typy, metody tworzenia oraz definiowanie ich cech.


    Rozdział 11., „Reguły biznesowe”, opisuje typy reguł biznesowych, ich określanie oraz wykorzystywanie tabel walidacyjnych. Reguły biznesowe są bardzo istotne dla każdej bazy danych, ponieważ wprowadzają integralność danych.


    Rozdział 12., „Widoki”, objaśnia koncepcję perspektyw i ich znaczenie, opisuje ich typy oraz sposób tworzenia.


    Rozdział 13., „Sprawdzanie integralności danych”, omawia wszystkie poziomy integralności danych zdefiniowane i opisane w poprzednich rozdziałach. Dowiesz się tu, że dobrym pomysłem jest ponowna analiza ostatecznego projektu struktury bazy danych pod kątem integralności danych.


    Część III: Inne problemy projektowania baz danych


    Ta część dotyczy tematów takich jak unikanie złych projektów oraz naginania zasad określonych w procesie projektowania.


    Rozdział 14., „Czego nie należy robić?”, opisuje rodzaje projektów, których należy unikać, takich jak projekty plikowe oraz projekty wykorzystujące arkusze kalkulacyjne.


    Rozdział 15., „Naginanie bądź łamanie reguł”, omawia rzadkie przypadki, w których konieczne może okazać się odejście od technik i koncepcji procesu projektowego. Ten rozdział pokaże Ci, kiedy możesz rozważyć złamanie zasad oraz jak to powinno zostać zrobione.


    Część IV: Dodatki


    Dodatki zawierają informacje, które moim zdaniem będą niezbędne w trakcie nauki procesu projektowania, a także podczas rozwijania bazy danych.


    Dodatek A, „Odpowiedzi na pytania kontrolne”, zawiera odpowiedzi na pytania kontrolne z rozdziałów 1 – 12. Dodatek B, „Diagram procesu projektowania baz danych”, zawiera diagram przedstawiający cały proces projektowania baz danych.


    Dodatek C, „Wytyczne projektowe”, zawiera proste odnośniki do wytycznych pojawiających się w książce.


    Dodatek D, „Formularze dokumentacyjne”, zawiera puste kopie formularzy specyfikacji pól, specyfikacji reguł biznesowych oraz specyfikacji perspektyw, które możesz wykorzystać w swoich projektach.


    Dodatek E, „Symbole używane w diagramach stosowanych w procesie projektowania baz danych”, zawiera szybkie i proste odniesienia do symboli diagramów wykorzystanych w książce.


    Dodatek F, „Przykładowe projekty”, zawiera próbki projektów baz danych, które mogą służyć jako podstawa nowych baz.


    Dodatek G, „O normalizacji”, zawiera omówienie na temat tego, jak doszło do włączenia przeze mnie normalizacji do metodologii projektowej.


    Dodatek H, „Zalecana lektura”, zawiera listę książek, które powinieneś przeczytać, jeżeli jesteś zainteresowany zgłębianiem tematu technologii bazodanowych.


    Słowniczek zawiera zwięzłe definicje wszystkich terminów występujących w książce.


    
      Ważne: Przeczytaj ten dział!

    


    Słowo na temat przykładów i technik opisywanych w tej książce


    Jak już zapewne spostrzegłeś, książka zawiera wiele różnorodnych przykładów. Upewniłem się, że są one na tyle ogólne i odpowiednie, jak to tylko możliwe. Zauważysz jednak, że niektóre z nich są uproszczone, niekompletne, a czasem nawet niepoprawne. Uwierz mi jednak, że zrobiłem to celowo.


    Niektóre przykłady zwierają błędy po to, bym mógł zilustrować konkretne koncepcje i techniki. Bez tych przykładów nie mógłbyś zobaczyć, jak niektóre z nich wykorzystywać oraz jakie generują one rezultaty. Wiele przykładów jest uproszczonych, ponieważ po raz kolejny nacisk położony jest na technikę lub koncepcję, a nie na sam przykład. Wiemy chociażby, że istnieje wiele sposobów projektowania baz danych obsługi zamówień. Wykorzystana przeze mnie próbka jej struktury jest prosta, ponieważ chciałem skupić się na samym procesie projektowania, a nie na tworzeniu wymyślnych systemów.


    Chciałbym podkreślić, co następuje:


    Skoncentruj się na koncepcji lub technice i jej spodziewanych rezultatach, a nie na ilustrującym ją przykładzie.


    Nowe podejście do nauki


    Oto podejście do uczenia się procesu projektowego (lub czegokolwiek innego), które bardzo przydało mi się w trakcie prowadzonych przeze mnie zajęć.


    Pomyśl o wszystkich technikach wykorzystywanych w procesie projektowania jak o zestawie narzędzi; każde narzędzie (lub technika) zostało stworzone w konkretnym celu. Kiedy już poznasz zasady jego funkcjonowania, możesz go używać w różnych sytuacjach. Dzieje się tak dlatego, że wykorzystywane narzędzie zawsze będzie działało tak samo.


    Weźmy jako przykład klucz francuski. Służy on do przykręcania i odkręcania nakrętek na śruby. Aby dostosować rozstaw klucza do danej nakrętki, musisz zmienić rozstaw szczęk za pomocą pokrętła. Kiedy już wiesz, na jakiej zasadzie klucz działa, możesz go wypróbować na kilku śrubach. Spróbuj odkręcić nogi od krzesła, pokrywę silnika albo klapę klimatyzatora czy też zawiasy metalowej bramy. Zauważyłeś, że bez względu na to, gdzie znajduje się śruba, możesz ją zawsze odkręcić lub przykręcić przy użyciu klucza francuskiego?


    W ten sam sposób działają narzędzia wykorzystywane do projektowania baz danych. Kiedy już poznasz zasady ich działania, będziesz je mógł wykorzystać niezależnie od okoliczności. Rozważ narzędzie (technikę) dekompozycji wartości pola. Powiedzmy, że pojedyncze pole Adres w tabeli Klienci zawiera dane dotyczące ulicy, miasta, województwa i kodu pocztowego konkretnego klienta. Trudno Ci będzie wykorzystać to pole w bazie danych, ponieważ zawiera więcej niż jeden element. Będziesz mieć problem z wydobyciem informacji dotyczących konkretnego miasta lub sortowaniem ich w zależności od kodu pocztowego.


    Rozwiązaniem może być dekompozycja pola Adres na mniejsze pola. Aby to zrobić, musisz zidentyfikować pojedyncze elementy składowe, a następnie potraktować je, jakby były odrębnymi polami. To wszystko! Zawarte w tym procesie narzędzie może być wykorzystane w przypadku każdego pola, którego wartość składa się z kilku odrębnych elementów, tak jak na załączonym przykładzie. Poniższa tabela pokazuje rezultaty procesu dekompozycji.


     


    
      
        
        
        
      

      
        
          	
            Istniejąca nazwa pola

          

          	
            Przykładowa wartość

          

          	
            Nowe wartości pól

          
        


        
          	
            Adres

          

          	
            Morelowa 70/3, 40-112 Katowice,

          

          	
            Ulica i nr, Miasto, Kod pocztowy

          
        


        
          	
            Nr telefonu

          

          	
            32 2286349

          

          	
            Kierunkowy, Nr telefonu

          
        


        
          	
            Imię i nazwisko

          

          	
            Maciej A. Chlebowski

          

          	
            Imię, Drugie imię, Nazwisko

          
        


        
          	
            Kod pracownika

          

          	
            ITDEV0516

          

          	
            Dział, Kategoria, Nr pracownika

          
        

      
    


    


    
      Uwaga Więcej na temat dekompozycji wartości pola dowiesz się z rozdziału 7.

    


    Wszystkie techniki (narzędzia) zaprezentowane w ramach tej książki mogą być wykorzystane w ten sam sposób. Bez względu na typ projektowanej bazy wykorzystanie tych technik pomoże Ci w stworzeniu prawidłowej struktury. Pamiętaj:


    Skoncentruj się na koncepcji lub technice i jej spodziewanych rezultatach, a nie na ilustrującym ją przykładzie.


     


     


     


     


     

  


  
    Część I Projektowanie relacyjnych baz danych

  


  
    Rozdział 1. Relacyjna baza danych


    Ryba musi pływać trzy razy — w wodzie, w maśle i w winie


    — przysłowie


    Tematy omówione w tym rozdziale


    Rodzaje baz danych


    Wczesne modele baz danych


    Model relacyjnych baz danych


    Zarządzanie relacyjną bazą danych


    Poza modelem relacyjnym


    Co niesie przyszłość


    Podsumowanie


    Pytania kontrolne


    Relacyjne bazy danych istnieją od ponad 40 lat. Ten najbardziej rozpowszechniony na świecie typ baz danych niezbędnych w naszym codziennym życiu rozkręcił branżę wartą miliony dolarów. Jest bardzo prawdopodobne, że korzystasz z relacyjnej bazy danych za każdym razem, kiedy robisz zakupy przez internet lub w lokalnym sklepie, układasz plan podróży lub wypożyczasz książki.


    Zanim zagłębimy się w proces projektowania, przyjrzyjmy się krótkiej historii relacyjnych baz danych — skąd się wzięły, gdzie są teraz i w jakim kierunku podążają.


    Rodzaje baz danych


    Co to jest baza danych? Jak zapewne wiesz, baza danych to zorganizowana kolekcja danych wykorzystywanych do modelowania niektórych typów organizacji lub ich procesów. Nie ma znaczenia, czy do zbierania i przechowywania danych używasz papieru, czy aplikacji komputerowej. Jeśli tylko zbierasz dane w zorganizowany sposób i w konkretnym celu, masz bazę danych. W dalszej części tej książki przyjmiemy, że do zbierania i przechowywania danych będziemy wykorzystywać aplikacje.


    Istnieją dwa rodzaje baz danych: operacyjne i analityczne.


    Operacyjne bazy danych są kręgosłupem wielu firm, organizacji oraz instytucji na całym świecie. Ten rodzaj bazy danych jest wykorzystywany głównie do przetwarzania transakcji internetowych (OLTP) w sytuacjach, kiedy istnieje potrzeba zbierania, modyfikacji i utrzymania danych każdego dnia. Dane przechowywane w operacyjnej bazie danych są dynamiczne, co znaczy, że wciąż się zmieniają i zawsze odzwierciedlają aktualne informacje. Organizacje takie jak sklepy, wytwórnie i wydawnictwa korzystają z operacyjnych baz danych, ponieważ ich dane ciągle się zmieniają.


    Analityczne bazy danych są głównie wykorzystywane przy analitycznym przetwarzaniu online (OLAP) w sytuacjach, kiedy istnieje potrzeba przechowywania i śledzenia danych historycznych i zależnych od czasu. Analityczna baza danych jest cennym atutem, jeśli potrzebujemy prześledzić trendy, przejrzeć dane statystyczne z długiego zakresu czasu oraz stworzyć taktyczne lub strategiczne projekcje biznesowe. Ten typ bazy danych przechowuje dane statyczne, co oznacza, że dane te nie zmieniają się nigdy (lub bardzo rzadko). Informacje zebrane w analitycznej bazie danych pokazują dane dotyczące konkretnego momentu w czasie.


    Laboratoria chemiczne, firmy geologiczne oraz agencje marketingowe zajmujące się analizą to przykłady firm, które mogą wykorzystywać analityczne bazy danych. Analityczne bazy danych często wykorzystują dane z baz operacyjnych jako główne źródło, mogą więc istnieć między nimi powiązania. Jednakże operacyjne i analityczne bazy danych spełniają bardzo specyficzne potrzeby w zakresie przetwarzania danych, a tworzenie ich struktur wymaga radykalnie odmiennych metodologii projektowych. Ta książka skupia się na projektowaniu operacyjnych baz danych, ponieważ są one najbardziej rozpowszechnione.


    Wczesne modele baz danych


    Zanim narodził się model relacyjnych baz danych, w powszechnym użyciu były dwa inne modele, wykorzystywane do utrzymania danych i wykonywania na nich operacji — model hierarchiczny oraz model sieciowy.


    Niektóre pojęcia, z którymi zetkniesz się w tym rozdziale, zostały szczegółowo wyjaśnione w rozdziale 3.


    
      Uwaga Krótki opis każdego z tych modeli przedstawiony jest tu tylko ze względów historycznych. Uważam, że warto wiedzieć, co poprzedziło model relacyjny, aby lepiej zrozumieć, co doprowadziło do jego powstania i ewolucji.

    


    
      W tym przeglądzie opisuję pokrótce strukturę danych w każdym modelu, dostęp do nich, a także prezentuję zależności pomiędzy dwiema tabelami i kilka wad oraz zalet każdego z modeli.

    


    Hierarchiczny model bazy danych


    Dane w tym typie bazy mają strukturę hierarchiczną, a typowy diagram ma kształt odwróconego drzewa. Pojedyncza tabela w bazie danych pełni rolę korzeni odwróconego drzewa, a inne tabele są gałęziami wyrastającymi z tych korzeni. Rysunek 1.1 pokazuje diagram typowej struktury hierarchicznej bazy danych.
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    Rysunek 1.1. Diagram typowej hierarchicznej bazy danych


    Baza danych agentów


    W przykładzie pokazanym na rysunku 1.1 agent zajmuje się rezerwacjami kilku artystów estradowych, a każdy artysta ma swój harmonogram. Agent ma również kilku klientów, których potrzebami musi się zająć. Klient rezerwuje występ poprzez agenta i płaci mu za usługę.


    Zależność w hierarchicznej bazie danych reprezentowana jest przez pojęcia rodzic i dziecko. W tym typie zależności tabela-rodzic może być powiązana z jedną lub kilkoma tabelami-dziećmi, ale pojedyncza tabela-dziecko może być powiązana tylko z jedną tabelą-rodzicem. Te tabele są wyraźnie ze sobą połączone poprzez wskaźnik lub fizyczne uporządkowanie rekordów w tabeli. W tym modelu użytkownik dostaje się do danych, zaczynając od głównej tabeli, a kierując się w dół hierarchii, dociera do danych docelowych. Taka metoda dostępu wymaga od użytkownika obeznania ze strukturą bazy danych.


    Jedną z zalet korzystania z hierarchicznej bazy danych jest to, że użytkownik może bardzo sprawnie uzyskać dane, ponieważ wewnątrz struktury tabeli istnieją wyraźne połączenia. Kolejną zaletą jest wbudowana integralność odniesień, która jest wykonywana automatycznie. Dzięki temu mamy pewność, że rekord w tabeli-dziecku będzie połączony z istniejącym rekordem w tabeli-rodzicu oraz że usunięty rekord w tabeli-rodzicu spowoduje usunięcie wszystkich powiązanych z nim rekordów w tabeli-dziecku.


    Problem w hierarchicznej bazie danych pojawia się, kiedy użytkownik potrzebuje przechować w tabeli-dziecku rekord, który w danym momencie nie jest połączony z żadnym rekordem z tabeli-rodzica. Przyjrzyj się przykładowi wykorzystania bazy danych agentów z rysunku 1.1. Użytkownik nie może wprowadzić danych nowego artysty do tabeli Artyści, dopóki ten artysta nie zostanie przypisany do agenta z tabeli Agenci. Przypomnij sobie, że rekord w tabeli-dziecku (w tym przypadku w tabeli Artyści) musi być powiązany z rekordem w tabeli-rodzicu (Agenci). Jednak w prawdziwym życiu artyści zazwyczaj najpierw zapisują się do agencji, a dopiero później zostaje im przypisany agent. Taki scenariusz jest trudny do wprowadzenia w hierarchicznej bazie danych. Możemy obejść te zasady, zakładając fikcyjny rekord w tabeli Agenci. Taka opcja nie jest niestety optymalna.


    Ten typ baz danych nie wspiera złożonych zależności i często generuje problemy związane ze zbędnymi danymi. Na przykład pomiędzy klientami i artystami istnieje zależność „wiele do wielu” — artysta pracuje dla wielu klientów, a klient zatrudnia wielu artystów. Ten typ zależności nie może być modelowany w hierarchicznej bazie danych, należy więc wprowadzić dodatkowe dane zarówno do tabeli Harmonogram, jak i Angaże.


    1. Tabela Harmonogram będzie teraz zawierała dane klienta (takie jak nazwisko, adres i numer telefonu), by pokazać, dla kogo i gdzie będzie występował artysta. Te dane są tutaj zbędne, ponieważ są one przechowywane w tabeli Klienci.


    2. Tabela Angaże będzie teraz zawierała dane artystów (takie jak nazwisko, numer telefonu, rodzaj działalności artysty), aby pokazać, którzy artyści pracują dla których klientów. Te dane również są zbędne, ponieważ są aktualnie przechowywane w tabeli Artyści.


    Problem z dodatkowymi danymi polega na tym, że możliwy jest brak konsekwencji we wprowadzaniu danych. To z kolei prowadzi do tworzenia niedokładnych informacji.


    Użytkownik może obejść ten problem, tworząc jedną hierarchiczną bazę danych specjalnie dla artystów, a drugą specjalnie dla agentów. Nowa baza danych dla artystów będzie się składała tylko z tabeli Artyści, a zaktualizowana baza agentów będzie zawierała tabele Agenci, Klienci, Płatności oraz Angaże. Tabela Harmonogram nie będzie już potrzebna w bazie danych artystów, ponieważ można określić logiczną zależność (tabela-dziecko) pomiędzy tabelą Angaże w bazie danych agentów a tabelą Artyści w bazie danych artystów. Mając tę zależność ustaloną, jesteś w stanie wyszukać różnorodne informacje, na przykład listę zamówionych przez danego klienta artystów lub harmonogram występów dla danego artysty. Rysunek 1.2 pokazuje diagram nowego modelu.
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    Rysunek 1.2. Wykorzystywanie hierarchicznej bazy danych do rozwiązywania problemów z zależnością „wiele do wielu”


    Jak łatwo zauważyć, osoba projektująca hierarchiczną bazę danych musi być zdolna do rozpoznania potrzeby wykorzystania tej techniki dla zależności typu „wiele do wielu”. Tutaj potrzeba ta była w miarę oczywista, ale wiele zależności jest znacznie bardziej niejasnych i mogą zostać zidentyfikowane dopiero na bardzo późnym etapie projektowania lub, co gorsza, już po oddaniu bazy danych do użytku.


    Hierarchiczne bazy danych były bardzo popularne i sprawdziły się dobrze w systemach pamięci taśmowej wykorzystywanej przez komputery mainframe w latach 70. Jednak mimo że zapewniały szybki i bezpośredni dostęp do danych i w wielu przypadkach okazały się bardzo przydatne, potrzebny był nowy model baz danych, który rozwiązałby rosnący problem zbędnych danych oraz złożonych zależności pomiędzy nimi.


    Sieciowy model baz danych


    Sieciowe bazy danych zostały stworzone głównie w celu rozwiązania niektórych problemów istniejących w hierarchicznych bazach danych. Ich struktura reprezentowana jest przez węzły oraz zestawy struktur. Rysunek 1.3 pokazuje diagram typowej sieciowej bazy danych.


    Węzeł przedstawia kolekcję rekordów, a zestaw struktur ustala i prezentuje zależność w sieciowej bazie danych. Wzajemny stosunek pary węzłów prezentuje przejrzysta konstrukcja, pokazując jeden węzeł jako właściciela (ang. owner), a drugi jako uczestnika (ang. member), co jest znacznym postępem w stosunku do zależności rodzic – dziecko. Zestaw struktur wspiera zależność „jeden do wielu”, co oznacza, że rekord w węźle--właścicielu może być powiązany z jednym lub wieloma rekordami w węźle-uczestniku,
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    Rysunek 1.3. Diagram typowej sieciowej bazy danych


    ale pojedynczy rekord w węźle-uczestniku może być powiązany tylko z jednym rekordem w węźle-właścicielu. Dodatkowo rekord w węźle-uczestniku nie może istnieć bez odwołania do istniejącego rekordu w węźle-właścicielu. Na przykład klient musi być przypisany do agenta, ale agent może wciąż występować w bazie danych bez przypisanych klientów. Rysunek 1.4 pokazuje diagram prostego zestawu struktur.


    Jeden lub kilka zestawów (połączeń) może być zdefiniowanych pomiędzy konkretną parą węzłów, a pojedynczy węzeł może być powiązany również z innymi węzłami w bazie danych. Na rysunku 1.3 na przykład węzeł Klienci jest powiązany z węzłem Płatności poprzez strukturę Płacą. Jest on także powiązany z węzłem Angaże poprzez strukturę Występują. Oprócz odnoszenia się do węzła Klienci węzeł Angaże łączy się także z węzłem Artyści za pomocą struktury Występują.
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    Rysunek 1.4. Podstawowa struktura złożona


    W sieciowej bazie danych użytkownik może uzyskać dostęp do danych poprzez odpowiednie struktury złożone. Inaczej jest w hierarchicznej bazie danych, gdzie dostęp można uzyskać poprzez główną tabelę. Tutaj użytkownik ma dostęp do danych z bazy sieciowej, a zacząć może od dowolnego węzła i poruszać się do tyłu lub do przodu poprzez powiązane zestawy. Przyjrzyjmy się jeszcze raz bazie danych agentów na rysunku 1.3. Przyjmijmy, że użytkownik chce znaleźć agenta, który dokonał rezerwacji określonego występu. Użytkownik zaczyna od zlokalizowania odpowiedniego rekordu występu w węźle Angaże, a następnie poprzez strukturę Występują określa, który agent „zarządza” rekordem tego występu. W końcu użytkownik poprzez strukturę Reprezentują odnajduje odpowiedniego agenta, który „zarządza” rekordem klienta. Użytkownik może znaleźć odpowiedź na wiele pytań, o ile potrafi poprawnie nawigować w odpowiednich strukturach.


    Zaletą sieciowej bazy danych jest szybki dostęp do danych. Pozwala ona również użytkownikom na tworzenie bardziej skomplikowanych kwerend, niż byłoby to możliwe w przypadku hierarchicznej bazy danych. Główną wadą sieciowej bazy danych jest to, że aby móc poruszać się w strukturach, użytkownik musi być dobrze zaznajomiony z bazą. Jeszcze raz przyjrzyjmy się bazie danych agentów z rysunku 1.3. To na użytkowniku spoczywa obowiązek zaznajomienia się z zestawami struktur, jeśli chce sprawdzić, czy opłata za określony występ została wniesiona. Kolejną wadą jest trudność w takim wprowadzaniu zmian do struktury bazy danych, aby nie wpływało to negatywnie na aplikacje, które z nią współpracują. Przypominam, że w sieciowej bazie danych zależność zdefiniowana jest jako zestaw struktur. Nie możesz zmieniać zestawu struktur bez wpływania na aplikacje, które wykorzystują te struktury do poruszania się pomiędzy danymi. Jeśli zmienisz zestaw struktur, musisz również zmodyfikować wszystkie powiązania tej struktury z zewnętrznymi aplikacjami.


    Mimo iż sieciowe bazy danych były krokiem naprzód w porównaniu z bazami hierarchicznymi, niektórzy wciąż wierzyli, że musi istnieć lepszy sposób na zarządzanie i utrzymywanie dużych ilości danych. W miarę pojawiania się kolejnych modeli danych użytkownicy przekonywali się, że mogą zadawać coraz bardziej złożone pytania, zwiększając tym samym wymagania stawiane przed bazami danych. W ten sposób doszliśmy do modelu relacyjnych baz danych.


    Model relacyjnych baz danych


    Relacyjna baza danych powstała w 1969 roku i jest wciąż jednym z najszerzej wykorzystywanych modeli w zarządzaniu danymi. Ojcem modelu relacyjnego jest dr Edgar F. Codd, który w późnych latach 60. pracował jako naukowiec w IBM i szukał nowych sposobów na radzenie sobie z dużymi ilościami danych. Jego niezadowolenie z ówczesnych modeli baz danych doprowadziło go do rozważań na temat wykorzystania dyscyplin i struktur matematycznych do rozwiązania niezliczonych problemów, które napotykał. Jako zawodowy matematyk mocno wierzył, że może wykorzystać określone gałęzie matematyki do rozwiązania problemów takich jak zbędne dane, ich słaba integralność oraz zbytnia zależność struktur baz danych od ich fizycznej implementacji.


    Dr Codd oficjalnie przedstawił nowy model relacyjny w swojej książce zatytułowanej A Relational Model of Data for Large Shared Databanks1 w czerwcu 1970 roku. Swój nowy model oparł na dwóch gałęziach matematyki — teorii zbiorów i logice predykatów pierwszego rzędu. Sama nazwa modelu pochodzi od terminu relacja, który jest częścią teorii zbiorów. Szeroko rozpowszechniona błędna koncepcja głosi, że model relacyjny zapożyczył swoją nazwę od powiązań pomiędzy tabelami relacyjnej bazy danych.


    Relacyjna baza danych przechowuje dane w relacjach, które są przez użytkowników postrzegane jako tabele. Każda relacja składa się z krotek, zwanych rekordami, oraz atrybutów, zwanych polami. W dalszej części książki będę używał terminów tabele, rekordy oraz pola. Fizyczny układ rekordów lub pól jest zupełnie niematerialny, a każdy rekord w tabeli jest możliwy do zidentyfikowania poprzez pole zawierające unikatową wartość. To są dwie cechy charakterystyczne relacyjnej bazy danych, które pozwalają, by dane istniały niezależnie od sposobu ich fizycznego przechowywania w komputerze. W związku z tym, by wydobyć dane, użytkownik nie musi znać fizycznej lokalizacji rekordu. Różni się to zupełnie od modeli hierarchicznych oraz sieciowych, w których znajomość struktur była niezbędna do wydobycia danych z bazy.


    Model relacyjny kategoryzuje zależności na „jeden do jednego”, „jeden do wielu” oraz „wiele do wielu”. Te zależności zostaną szczegółowo omówione w rozdziale 10. Zależność pomiędzy parą tabel jest bezwzględnie ustalona przez pasujące wartości wspólnego pola. Na rysunku 1.5 na przykład tabele Klienci i Agenci są ze sobą powiązane poprzez pole Nr agenta. Konkretny klient jest powiązany z agentem poprzez pasujący Nr agenta. W ten sam sposób tabele Artyści oraz Angaże powiązane są ze sobą poprzez Nr artysty. Rekord w tabeli Artyści może być powiązany z rekordem w tabeli Angaże poprzez pasujący Nr artysty. O ile użytkownik zna się na zależnościach występujących pomiędzy tabelami w bazie danych, może mieć dostęp do danych na niemal nieskończoną ilość sposobów. Może wydobywać dane z tabel, które są ze sobą powiązane bezpośrednio oraz pośrednio. Przyjrzyj się bazie danych agentów na rysunku 1.5. Mimo że tabela Klienci łączy się z tabelą Angaże pośrednio, użytkownik jest w stanie uzyskać listy klientów i artystów, którzy dla nich pracowali (to oczywiście zależy od tego, jak skonstruowane są tabele, ale dla naszych potrzeb ten przykład jest wystarczający). Użytkownik zrobi to z łatwością, ponieważ tabela Klienci łączy się bezpośrednio z tabelą Angaże, a ta z kolei z tabelą Artyści.


    Pozyskiwanie danych


    W bazie relacyjnej dane pozyskuje się, wykorzystując strukturalny język zapytań SQL. SQL to standardowy język wykorzystywany do tworzenia, modyfikowania, utrzymywania relacyjnej bazy danych oraz tworzenia zapytań. Poniższy przykład pokazuje deklarację SQL, którą możesz wykorzystać do otrzymania listy klientów w mieście Katowice:

    SELECT Nazwisko klienta, Imię klienta, Telefon klienta

    FROM Klienci

    WHERE City = "Katowice"

    ORDER BY Nazwisko klienta, Imię klienta
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    Rysunek 1.5. Przykłady tabel powiązanych w relacyjnej bazie danych


    Podstawowa kwerenda SQL składa się z trzech komponentów: deklaracji SELECT...FROM, warunku WHERE oraz warunku ORDER BY. Warunek SELECT wykorzystujesz, by wskazać pola, których chcesz użyć w kwerendzie, a warunek FROM, by wskazać tabelę lub tabele, do których należą te pola. Możesz filtrować rekordy, które zwraca kwerenda, poprzez narzucanie kryteriów na jedno lub wiele pól za pomocą warunku WHERE, a następnie sortować rezultaty w porządku rosnącym lub malejącym za pomocą warunku ORDER BY.


    Większość dzisiejszych programów obsługujących relacyjne bazy danych zawiera w sobie różne formy implementacji SQL, poczynając od okien, w których użytkownicy wpisują „surowe” komendy SQL, aż po narzędzia pozwalające użytkownikom na budowanie kwerend za pomocą elementów graficznych. Na przykład użytkownik pracujący z oprogramowaniem R:BASE firmy R:BASE Technologies może wybrać budowanie i wykonywanie poleceń SQL wprost z okna poleceń, a ktoś korzystający z Microsoft SQL Server może uznać, że łatwiej jest budować kwerendy, wykorzystując narzędzie graficzne. Bez względu na sposób budowy kwerend użytkownik może je zachować do następnego wykorzystania.


    Do pracy z bazami danych nie zawsze konieczna jest znajomość języka SQL. Jeśli oprogramowanie daje możliwość graficznego tworzenia kwerend lub jest zbudowane specjalnie dla Twojej bazy danych, samodzielne wpisywanie komend nie jest konieczne. Dobrze jest jednak poznać podstawy SQL. Osobom korzystającym z narzędzi tworzenia kwerend pomoże to w zrozumieniu i poprawieniu ewentualnych błędów w kwerendach, przyda się także w przypadku konieczności skorzystania z oprogramowania wyższej klasy, takiego jak Oracle lub Microsoft SQL Server.


    
      Uwaga Mimo iż szczegółowa analiza języka SQL wykracza poza zakres tej książki, musisz zrozumieć, że SQL to język bezpośrednio powiązany z modelem relacyjnych baz danych. Jeśli masz potrzebę lub ochotę poznać SQL, możesz zacząć od przeczytania innej z moich książek SQL Queries for Mere Mortals, a następnie zapoznać się z innymi książkami dotyczącymi SQL, które wymienione są w dodatku H.

    


    Zalety relacyjnych baz danych


    Relacyjna baza danych posiada więcej zalet, niż poprzednio omówione. Należą do nich:


    
      	Wbudowana, wielopoziomowa integralność. Integralność danych jest wbudowana w model na poziomie pola, aby zapewnić dokładność danych; na poziomie tabeli, by upewnić się, że rekordy nie są duplikowane oraz by wykryć brakujące wartości klucza głównego; na poziomie zależności, by upewnić się, że zależność pomiędzy dwiema tabelami jest ważna; na poziomie firmy, by przekonać się, że dane są dokładne w sensie biznesowym. Temat integralności będzie poruszany w miarę omawiania procesu projektowego.


      	Logiczna i fizyczna niezależność danych od aplikacji baz danych. Ani zmiany poczynione przez użytkownika na poziomie logicznego projektu bazy danych, ani też zmiany oprogramowania wprowadzane przez producenta na poziomie fizycznej implementacji nie wpłyną niekorzystnie na aplikacje zbudowane w oparciu o bazę danych.


      	Gwarantowana konsekwencja i dokładność danych. Dane są podawane konsekwentnie i dokładnie dzięki wielu poziomom integralności, które możesz narzucić bazie danych. Ten temat stanie się jasny w miarę omawiania procesu projektowego.


      	Łatwe pozyskiwanie danych. Dane mogą być pozyskane z konkretnej tabeli lub z dowolnej liczby tabel powiązanych w bazie danych przy wykorzystaniu komend użytkownika. To pomaga użytkownikowi przeglądać informacje na wiele różnych sposobów.

    


    Te i inne zalety okazały się korzystne dla środowiska biznesowego oraz dla tych wszystkich, którzy zbierają dane i zarządzają nimi. W wielu przypadkach relacyjna baza danych stała się pożądanym wyborem.


    Główną wadą relacyjnych baz danych jest to, że bazujące na nich oprogramowanie działa bardzo wolno. Nie jest to wina samego modelu relacyjnego, lecz dostępności technologii pomocniczych w momencie wprowadzania modelu. Szybkość przetwarzania, pamięć oraz pojemność były po prostu niewystarczające, by zapewnić producentom oprogramowania do tworzenia baz danych platformę, na której mogliby zbudować pełną implementację relacyjnej bazy danych. Z tego powodu pierwsze programy do tworzenia relacyjnych baz danych nie pozwalały na rozwinięcie ich pełnego potencjału. Postępy zarówno w technologii tworzenia oprogramowania, jak i sprzętu sprawiły, że w ciągu ostatnich 20 lat prędkość przetwarzania przestała mieć znaczenie, a producenci zdołali wygenerować zyski poprzez swe działania służące lepszemu wsparciu modelu.


    Więcej na temat modelu relacyjnych baz danych dowiesz się z dalszej części tej książki. Niektóre z poruszonych tematów będą dotyczyły tworzenia tabel, ustalania integralności danych, pracy z zależnościami i ustalania reguł biznesowych.


    Zarządzanie relacyjną bazą danych


    System zarządzania relacyjną bazą danych (SZRBD) jest aplikacją wykorzystywaną do tworzenia, utrzymywania i modyfikacji relacyjnej bazy danych oraz do manipulacji nią. Wiele system SZRBD zapewnia także narzędzia niezbędne do tworzenia aplikacji dla użytkownika, które wchodzą w interakcje z danymi przechowywanymi w bazie danych. Oczywiście jakość SZRBD zależy od tego, w jakim stopniu wspiera on model relacyjnych baz danych. Nawet w przypadku „prawdziwych” systemów SZRBD poziom wsparcia dla relacyjnych baz danych różni się w zależności od producenta, a nikt jeszcze nie wykorzystał pełnego potencjału tego modelu. Bez względu na to wszystkie systemy SZRBD ewoluują i stają się coraz potężniejsze.


    Początkowo systemy SZRBD były przeznaczone do użytku na komputerach mainframe (czy nie wszystkie programy tak zaczynały?). Dwoma najbardziej rozpowszechnionymi systemami SZRBD we wczesnych latach 70. były System R, stworzony przez IBM w San Jose Research Laboratory w Kalifornii, oraz Interactive Graphics Retrieval System (INGRES), stworzony na Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkeley. Te dwa programy znacząco przyczyniły się do powszechnego zrozumienia wartości modelu relacyjnych baz danych.


    Kiedy z czasem korzyści wynikające z używania relacyjnych baz danych stały się bardziej oczywiste, wiele firm zdecydowało się na ostrożną wymianę hierarchicznych i sieciowych modeli baz danych na relacyjne, tworząc w ten sposób zapotrzebowanie na lepsze systemy SZRBD dla komputerów mainframe. W latach 80. dla tych komputerów komercyjne oprogramowanie zaczęły produkować firmy takie jak Oracle i IBM.


    Na początku i w połowie lat 80. nastąpił znaczny wzrost użytkowania komputerów osobistych, a wraz z tym rozwój systemów SZRBD dla tych komputerów. Pierwsze próby w tej kategorii, podejmowane między innymi przez Ashton-Tate oraz Fox Software, nie różniły się niczym od prostego systemu zarządzania bazą danych opartego na plikach. Prawdziwe systemy SZRBD dla komputerów PC zaczęły dopiero produkować firmy takie jak Microrim oraz Ansa Software. Te firmy rozpowszechniły ideę oraz potencjał zarządzania bazami danych i pomogły im przejść ze zdominowanych przez komputery mainframe działów zarządzania informacjami do komputerów na biurkach zwykłych użytkowników.


    Potrzeba dzielenia się danymi stawała się oczywista, w miarę jak coraz większa liczba użytkowników rozpoczynała pracę z bazami danych na przełomie lat 80. i 90. Koncepcja centralnie zlokalizowanej bazy danych, która mogła być dostępna dla wielu użytkowników, wydawała się bardzo obiecującym pomysłem. Mogło to znacznie uprościć zarządzanie danymi oraz zapewnienie bezpieczeństwa całej bazie. Producenci baz danych, tacy jak Microsoft i Oracle, odpowiedzieli na te potrzeby, wytwarzając systemy SZRBD typu klient-serwer.


    W środowisku klient-serwer dane przechowywane są w komputerze, który pełni rolę serwera bazy danych, a użytkownicy wchodzą w interakcje z danymi poprzez aplikacje umieszczone w ich własnych komputerach, czyli klientach bazy danych. Programiści baz danych wykorzystują systemy SZRBD do stworzenia i utrzymania bazy danych oraz towarzyszących im aplikacji użytkownika. Integralność danych oraz ich bezpieczeństwo zapewniane są na serwerze, co pozwala na uzyskanie dostępu do tego samego zestawu danych wielu różnym aplikacjom użytkownika, bez wpływu na integralność oraz bezpieczeństwo tych danych.


    Poza modelem relacyjnym


    Mimo że systemy SZRBD są powszechnie wykorzystywane w typowych aplikacjach biznesowych, takich jak kontrola inwentaryzacyjna, zarządzanie pacjentami, usługi bankowe, przetwarzanie zamówień oraz planowanie wydarzeń, nie sprawdziły się one w przypadku aplikacji typu CAD (ang. computer-aided design, projektowanie wspomagane komputerowo), GIS (ang. geographic information system, system informacji przestrzennej) oraz systemów przechowywania multimediów. Odpowiedzią na ten problem było pojawienie się dwóch nowych modeli baz danych: obiektowych oraz obiektowo-relacyjnych.


    Model obiektowy zawiera wszystkie cechy charakterystyczne dla obiektowego języka programowania i degraduje relacyjną bazę danych do statusu magazynu danych. Podstawowym założeniem jest tutaj to, że programista bazy danych zajmuje się każdym jej aspektem, także operacjami mającymi na celu manipulację danymi z poziomu oprogramowania obiektowej bazy danych. Nie istnieje już jasny podział na oprogramowanie bazy danych i aplikację. Tak jak w przypadku każdego innego modelu to podejście ma swoje wady i zalety. Versant Corporation i IBM to dwaj producenci wytwarzający oprogramowanie obiektowych baz danych.


    Inaczej niż w przypadku modelu relacyjnego, który posiada solidne podstawy teoretyczne w dwóch odrębnych gałęziach matematyki, model obiektowej bazy danych nie posiada żadnych konkretnych podstaw. W związku z tym nie ma jednej spójnej definicji tego modelu. Istnieje jednak wersja modelu zdefiniowana przez konsorcjum Object Management Group (OMG), która pełni rolę standardu dla systemów zarządzania obiektowymi bazami danych.


    
      Uwaga OMG jest międzynarodową organizacją typu non profit, która zajmuje się problemami standardów obiektowych. Została założona w 1989 roku i składa się z ponad 800 organizacji członkowskich. Należy pamiętać, że OMG nie jest organizacją wprowadzającą standardy, jak na przykład American National Standards Institute (ANSI), a jedynie grupą doradczą i certyfikacyjną.

    


    Model obiektowo-relacyjny (wcześniej znany jako rozszerzony relacyjny model danych) rozszerzył z kolei model relacyjnej bazy danych poprzez wprowadzenie elementów obiektowych oraz cech charakterystycznych, takich jak klasy, hermetyzacja oraz dziedziczenie. Chodziło o to, by rozszerzenia pozwoliły relacyjnej bazie danych na zarządzanie i manipulację złożonymi rodzajami danych, takimi jak strumienie audio, wideoklipy czy też rysunki architektoniczne. Wśród producentów tworzących aplikacje bazujące na tym modelu są IBM, Oracle, Microsoft oraz PostgreSQL Global Development Group.


    Co niesie przyszłość


    Sposób użytkowania baz danych zupełnie się zmienił w ostatnich latach. Wiele organizacji zdało sobie sprawę, że z rozmaitych relacyjnych i nierelacyjnych baz danych można zebrać wiele użytecznych informacji. To popchnęło je do zastanowienia się nad sposobem eksploracji danych do postaci użytecznych informacji analitycznych, które mogłyby być wykorzystane przy podejmowaniu ważnych decyzji biznesowych. Co więcej, organizacje zastanawiały się także nad konsolidacją oraz integracją danych w bazie wiedzy. To rzeczywiście były trudne zagadnienia.


    IBM zaproponował stworzenie hurtowni danych, która według oryginalnego założenia umożliwiłaby organizacjom dostęp do danych przechowywanych w wielu nierelacyjnych bazach danych. Pierwsze próby implementacji hurtowni danych nie powiodły się, głównie z powodu złożoności oraz problemów z wydajnością, które takie zadania generują. Dopiero w latach 90. implementacja hurtowni danych stała się wykonalna i praktyczna. Bill Inmon, uznawany za ojca hurtowni danych, jest głośnym orędownikiem technologii, który odegrał rolę w jej ewolucji. Hurtownie danych są obecnie coraz bardziej popularne, w miarę jak firmy starają się spożytkować duże ilości danych przechowywanych latami w bazach.


    Na sposób wykorzystywania baz danych przez organizacje znaczący wpływ ma również internet. Wiele firm wykorzystuje sieć do poszerzania bazy konsumentów, a znaczna ilość danych, którymi dzielą się z konsumentami lub które od nich uzyskują, przechowywana jest w bazie danych. Programiści najczęściej do zbierania i konsolidowania danych z wielu relacyjnych i nierelacyjnych systemów wykorzystują język XML (ang. Extensible Markup Language). Wielu producentów podjęło znaczny wysiłek, by namówić swoich klientów do tworzenia baz i przechowywania danych w chmurze, to znaczy w miejscu niezwiązanym z siedzibą klienta. Chodzi o to, żeby klient z każdego miejsca i o każdej porze za pomocą internetu mógł mieć dostęp do bazy danych znajdującej się w chmurze. Z uwagi na powszechne w ostatnich latach występowanie i wykorzystywanie urządzeń połączonych zapewne interesujący będzie rozwój systemów zarządzania bazami danych w tego typu środowisku.


    Ostatnia uwaga


    Systemy SZRBD mają długą historię i wciąż odgrywają ważną rolę w sposobie interakcji ludzi, firm i organizacji z danymi. Rola tych programów nieustannie się poszerza, w miarę jak dane stają się bardziej dostępne przez internet, a firmy narzucają coraz większe tempo, by rozszerzyć swoją obecność w sieci. Liczne organizacje zainwestowały spore sumy w relacyjne bazy danych, które w najbliższym czasie nie znikną.


    Podsumowanie


    Rozpocząłem ten rozdział od zdefiniowania dwóch typów baz danych wykorzystywanych obecnie w zarządzaniu bazami: operacyjnych i analitycznych.


    Następnie pokrótce omówiłem hierarchiczny model baz danych oraz model sieciowy. Zakres tematyczny objął struktury danych, zależności i sposoby dostępu do danych wykorzystywane w obu modelach, a także ich główne wady. Dowiedziałeś się, że te modele były szeroko wykorzystywane w początkach istnienia zarządzania bazami danych i doprowadziły do stworzenia oraz wprowadzenia modelu relacyjnych baz danych.


    Następnie szczegółowo omówiłem temat modelu relacyjnych baz danych, ich historii i charakterystyki. Podkreśliłem, że ten model bazuje na specyficznych gałęziach matematyki oraz że to właśnie matematyczne podstawy sprawiają, iż model ten jest tak zwarty strukturalnie. Następnie przyjrzeliśmy się strukturom danych oraz zależnościom występującym w tym modelu oraz roli, jaką w dostępności do danych pełni SQL. Bez wątpienia pamiętasz, że SQL to standardowy język wykorzystywany do pracy z relacyjnymi bazami danych. Tę część rozdziału zakończyło podsumowanie zalet modelu relacyjnych baz danych.


    Później omówiłem krótką historię systemów zarządzania relacyjnymi bazami danych, zaczynając od systemów mainframe z lat 70., poprzez lata 80. i systemy oparte na PC, aż po systemy klient-serwer z lat 90. Na tym etapie powinniśmy znać okoliczności, które doprowadziły do rozwoju systemów baz danych wykorzystywanych dzisiaj.


    Dalsza część rozdziału zawierała krótkie omówienie modeli baz danych obiektowych i obiektowo-relacyjnych. Dowiedziałeś się, że te modele powstały jako środki do radzenia sobie z zaawansowanymi aplikacjami baz danych oraz że każdy z nich zawiera różne obiektowe elementy i cechy.


    Rozdział zamknęło krótkie omówienie tematu hurtowni danych oraz dostępu do danych przez internet. Wyjaśniłem, że hurtownie danych stworzone są do konsolidowania i integracji danych z niejednorodnych źródeł oraz że możliwości ich pełnego wykorzystania dopiero niedawno stały się dostępne w praktyce. Napisałem też, że XML jest powszechnym formatem zbierania danych ze źródeł relacyjnych i nierelacyjnych oraz że coraz bardziej popularna staje się metoda przechowywania danych w chmurze. To wszystko sugeruje, że relacyjne bazy danych będą najprawdopodobniej wykorzystywane jeszcze przez jakiś czas bez względu na ogromny wpływ internetu na sposób, w jaki organizacje wykorzystują bazy danych.


    W następnym rozdziale zastanowimy się, dlaczego projektowanie baz danych powinno nas interesować oraz dlaczego teoria jest ważna. Omówię wady i zalety dobrego projektu.


    Pytania kontrolne


    
      	Wymień dwa typy baz danych wykorzystywanych obecnie.


      	Jaki typ danych przechowuje analityczna baza danych?


      	Prawda czy fałsz: Operacyjna baza danych jest wykorzystywana głównie do przetwarzania transakcji internetowych (OLTP).


      	Jakie dwa modele danych były w powszechnym użytku w czasach przed modelem relacyjnych baz danych?


      	Opisz zależność rodzic – dziecko.


      	Co to jest zestaw struktur?


      	Wymień jedną z gałęzi matematyki, na której opiera się model relacyjny.


      	W jaki sposób relacyjna baza danych przechowuje dane?


      	Wymień trzy typy zależności w relacyjnej bazie danych.


      	W jaki sposób pozyskuje się dane z relacyjnej bazy danych?


      	Wymień dwie zalety relacyjnej bazy danych.


      	Co to jest system zarządzania relacyjną bazą danych?


      	Jaka przesłanka kryje się za modelem obiektowo-relacyjnym?


      	Jaki jest cel hurtowni danych?

    


    
      
        1 Edgar F. Codd, A Relational Model of Data for Large Shared Databanks, „Communications of the ACM”, czerwiec 1970, s. 377 – 387.

      

    

  


  
    Rozdział 2. Cele projektowania


    Każdy fakt odzwierciedla w pewnym sensie teorię.Błękitny kolor nieba stanowi dowód słuszności praw optyki. Nie ma sensu doszukiwanie się ukrytych przyczyn zjawisk; przyczyny te wynikają z teorii


    — Goethe


    Tematy omówione w tym rozdziale


    Dlaczego projektowanie baz danych powinno nas interesować?


    Znaczenie teorii


    Zalety poznania dobrej metodologii projektowania


    Cele dobrego projektowania


    Korzyści wynikające z dobrego projektowania


    Metody projektowania baz danych


    Normalizacja


    Podsumowanie


    Pytania kontrolne


    Dlaczego projektowanie baz danych powinno nas interesować?


    Ci, którzy pracują z programami do zarządzania relacyjnymi bazami danych (SZRBD), mogą się zastanawiać, dlaczego projektowanie baz danych powinno ich interesować. Przecież większość programów zawiera proste bazy danych, które można kopiować i modyfikować zgodnie z potrzebami. Można też pożyczać tabele z przykładowych baz i wykorzystywać je w bazach danych stworzonych przez siebie. Niektóre programy zapewniają również narzędzia, które poprowadzą Cię przez proces definiowania i tworzenia tabel. Jednakże te narzędzia tak naprawdę nie pomagają w projektowaniu baz danych, a zaledwie w przygotowaniu fizycznych tabel, które baza danych będzie zawierała.


    Najlepiej jest korzystać z tych narzędzi już po stworzeniu logicznej struktury bazy. Systemy SZRBD zapewniają narzędzia do projektowania oraz przykładowe bazy danych, pomagając tym samym w zredukowaniu ilość czasu potrzebnego do fizycznej implementacji struktury. Teoretycznie zredukowanie czasu implementacji pozwala na większe skupienie się na tworzeniu i budowaniu aplikacji dla użytkownika.


    Jednak podstawowym powodem zainteresowania projektowaniem baz danych powinien być fakt, że jest ono kluczowe dla zachowania konsekwencji, integralności oraz dokładności danych w bazie. Jeśli baza danych zostanie zaprojektowana nieprawidłowo, trudno będzie wydobyć z niej określone typy informacji, wzrośnie także ryzyko uzyskania niedokładnych informacji. Niedokładne informacje to prawdopodobnie najbardziej szkodliwy rezultat nieprawidłowego projektowania bazy danych, który może mieć negatywny wpływ na działanie organizacji. Jeżeli baza danych ma bezpośrednie przełożenie na sposób przeprowadzania codziennych operacji w firmie lub jeśli będzie miała wpływ na kierunek rozwoju firmy w przyszłości, trzeba zainteresować się projektowaniem baz danych.


    Przyjrzyjmy się temu z innej perspektywy — pomyśl o tym, jak podszedłbyś do budowy domu na zamówienie? Jaka będzie pierwsza rzecz, którą zrobisz? Na pewno nie zaczniesz od zatrudnienia wykonawcy, który rozpocznie budowę tak, jak mu się podoba. Z pewnością najpierw zaangażujesz architekta do zaprojektowania nowego domu, a następnie wykonawcę, który go zbuduje. Architekt zapozna się z Twoimi potrzebami i wyrazi je w postaci szkiców, uwzględniając decyzje dotyczące wielkości, kształtu i wymagania różnych systemów (strukturalnych, mechanicznych, elektrycznych). Następnie wykonawca zapewni siłę roboczą oraz materiały, w tym te dotyczące systemów, i rozpocznie budowę zgodnie ze szkicami i specyfikacjami.


    Wróćmy teraz do baz danych i pomyślmy o logicznym projekcie bazy w taki sam sposób jak o rysunkach architektonicznych, a o fizycznej implementacji bazy danych jak o ukończonym domu. Logiczny projekt bazy danych opisuje wielkość, kształt i niezbędne dla bazy systemy, a także odnosi się do potrzeb informacyjnych oraz operacyjnych firmy. Następnym krokiem jest fizyczna implementacja logicznego projektu bazy danych przy wykorzystaniu systemów SZRBD. Kiedy już tabele zostaną stworzone, zależności w tabelach ustawione, a odpowiednie poziomy integralności danych ustalone, baza danych będzie kompletna. Teraz jest czas na zaprojektowanie i stworzenie aplikacji, która pozwoli na prostą interakcję z danymi przechowywanymi w bazie. Możesz być pewien, że te aplikacje zapewnią Ci aktualne i, co najważniejsze, dokładne informacje.


    Za pomocą SZRBD możesz także zaimplementować słaby projekt, ale stworzenie dobrego projektu działa na Twoją korzyść, ponieważ dostarcza on dokładne informacje, bardziej efektywnie i wydajnie przechowuje dane, a także jest łatwiejszy w zarządzaniu i utrzymaniu.


    Znaczenie teorii


    
      Uwaga W tym rozdziale korzystam z terminu teoria, by wyrazić „ogólne twierdzenia wykorzystywane jako zasady”, a nie „przypuszczenia lub propozycje”.

    


    Wiele dyscyplin (i związanych z nimi metodologii projektowych) posiada podstawy teoretyczne. Konstruktorzy projektują niezliczone rodzaje struktur, wykorzystując teorie fizyczne. Kompozytorzy tworzą piękne symfonie i utwory dla orkiestry, korzystając z koncepcji pochodzących z teorii muzyki. Przemysł motoryzacyjny wykorzystuje teorie aerodynamiki do projektowania samochodów bardziej wydajnych pod względem zużycia paliwa. Przemysł lotniczy korzysta z tych samych teorii przy projektowaniu skrzydeł samolotu, by zredukować opór powietrza.


    Te przykłady pokazują, że teoria jest bardzo ważna. Główną zaletą teorii jest to, że pomaga ona przewidzieć rezultaty, pozwala określić, co się stanie, jeśli wykonasz określoną czynność lub serię czynności. Wiesz, że jeżeli upuścisz kamień, spadnie on na ziemię. Jeśli jesteś zwinny, możesz uchronić palce u stóp przed działaniem teorii grawitacji Newtona. Najważniejsze jest, że to działa za każdym razem. Jeśli za pomocą dłuta wykujesz w kamieniu płaską powierzchnię i umieścisz go na innym płaskim kamieniu, możesz przewidzieć, że utrzyma się on na miejscu. Ta teoria pozwala na projektowanie piramid, katedr i kamiennych budynków. Teraz zastanów się nad przykładem dotyczącym bazy danych. Załóżmy, że mamy parę tabel, które są ze sobą powiązane. Wiesz, że możesz pobierać dane z obu tych tabel jednocześnie dzięki działaniu teorii relacyjnych baz danych.


    Dane, które pobierasz, bazują na pasujących do siebie polach wspólnych z obu tabel. Twoje działania znowu przynoszą przewidywalne rezultaty.


    Relacyjna baza danych oparta jest na dwóch gałęziach matematyki, znanych jako teoria zbiorów oraz logika predykatów pierwszego rzędu. To sprawia, że ten typ bazy danych gwarantuje dokładność informacji. Te gałęzie matematyki zapewniają również podstawy do tworzenia dobrych metodologii projektowych oraz elementy niezbędne do zbudowania dobrej struktury relacyjnej bazy danych.


    Możesz żywić zrozumiałą niechęć do studiowania skomplikowanych koncepcji matematycznych tylko po to, by wykonać zadania, które wydają się raczej proste. Na pewno usłyszysz twierdzenia, że matematyczne teorie, na których bazują relacyjne bazy danych oraz związane z nimi metodologie projektowe, w prawdziwym świecie nie mają znaczenia lub są niepraktyczne. To nie jest prawda: matematyka jest osią modelu relacyjnego i gwarantuje jego żywotność. Ale nie martw się — aby korzystać z relacyjnej bazy danych, nie musisz wcale znać teorii zbiorów albo logiki predykatów pierwszego rzędu! Żeby prowadzić samochód, też nie musisz znać szczegółów dotyczących aerodynamiki. Teorie aerodynamiczne mogą pomóc Ci zrozumieć, jak zwiększyć wydajność samochodu, ale nie pomogą w nauce parkowania równoległego.


    Teorie matematyczne zapewniają podstawy dla relacyjnej bazy danych, sprawiając tym samym, że jest ona przewidywalna, niezawodna i logiczna. Teoria opisuje podstawowe elementy wykorzystywane przy tworzeniu relacyjnej bazy danych, a także zapewnia wytyczne dotyczące jej organizacji. Aranżowanie elementów w celu osiągnięcia pożądanego rezultatu nazywamy „projektowaniem”.


    Zalety poznania dobrej metodologii projektowania


    Możesz się nauczyć poprawnego projektowania baz danych metodą prób i błędów, ale zajęłoby to bardzo dużo czasu i prawdopodobnie wymagało naprawy wielu błędów w trakcie nauki. Najlepszym podejściem jest poznanie dobrej metodologii projektowej, takiej jak ta opisana w niniejszej książce, a następnie wdrożenie jej przy tworzeniu bazy danych.


    Nauka dobrej metodologii projektowej przyniesie wiele korzyści.


    1. Zapewni umiejętności potrzebne do zaprojektowania logicznej struktury bazy danych. Wiele problemów związanych z przetwarzaniem danych można przypisać obecności zbędnych, zduplikowanych lub nieważnych danych, albo też nieobecności danych niezbędnych. Wszystkie te problemy tworzą błędne informacje oraz sprawiają trudności w przeprowadzeniu niektórych kwerend i uzyskaniu raportów. Prawie wszystkie te problemy można wyeliminować, wykorzystując dobrą metodologię projektową.


    2. Zapewni zorganizowany zestaw technik, które poprowadzą Cię krok po kroku poprzez proces projektowy. Odpowiednie zorganizowanie technik pozwoli na podejmowanie świadomych decyzji na każdym etapie projektu.


    3. Pomoże zmniejszyć liczbę pomyłek i powtórzeń projektu do minimum. To oczywiste, że w trakcie projektowania bazy danych popełnisz kilka pomyłek, ale dobra metodologia pomoże rozpoznać błędy w projekcie i zapewni narzędzia niezbędne do ich poprawienia. Na dodatek organizacja technik w ramach metodologii pozwala uniknąć niepotrzebnych powtórzeń procesu projektowania.


    4. Sprawi, że proces projektowy będzie łatwiejszy, i zmniejszy ilość czasu potrzebną do zaprojektowania bazy danych. Z pewnością stracisz wiele cennego czasu, wykorzystując podejście polegające na metodzie prób i błędów, ponieważ metoda ta jest nielogiczna i nie posiada organizacji właściwej dla dobrych metodologii.


    5. Pomoże zrozumieć i bardziej efektywnie wykorzystać systemy SZRBD. W miarę jak Twoja wiedza dotycząca odpowiedniego projektowania rośnie, zaczniesz rozumieć, dlaczego SZRBD zapewnia poszczególne narzędzia oraz jak możesz je wykorzystać do implementacji struktury w ramach danego systemu SZRBD.


    Bez względu na to, czy korzystasz z metodologii projektowej zaprezentowanej w tej książce, czy też innej równie uznanej, powinieneś wybrać jedną z nich, nauczyć się jej najlepiej jak potrafisz oraz wiernie się jej trzymać przy projektowaniu swojej bazy danych.


    Cele dobrego projektowania


    Żeby zaprojektować dobrą, logiczną bazę danych, należy osiągnąć kilka konkretnych celów. Możesz uniknąć wielu problemów omówionych wcześniej, jeśli w trakcie projektowania bazy danych skoncentrujesz się na tych celach.


    
      	Baza danych wspiera zarówno wyszukiwanie wymagane, jak i doraźne. Baza danych musi przechowywać dane niezbędne do wsparcia wymagań dotyczących informacji określonych w trakcie procesu projektowego oraz doraźnych kwerend wpisywanych przez użytkownika.


      	Tabele są skonstruowane w sposób poprawny i wydajny. Każda tabela w bazie reprezentuje pojedynczy temat, jest skomponowana z relatywnie odrębnych pól, minimalizuje ilość zbędnych danych, a także można ją zidentyfikować w bazie danych na podstawie pola zawierającego unikatowe wartości.


      	Integralność danych jest narzucona na poziomie pól, tabel oraz zależności. Te poziomy integralności pomagają zagwarantować ważność i trafność struktur danych oraz ich wartości.


      	Baza danych wspiera zasady biznesowe odnoszące się do organizacji. Dane muszą zapewniać ważne i dokładne informacje, które są zawsze znaczące dla firmy.


      	Baza danych nadaje się do dalszego rozwoju. Struktura bazy danych powinna być prosta do modyfikacji lub rozwoju w miarę zmieniania się i rozrostu wymagań firmy.

    


    Możesz czasem mieć trudności z osiąganiem tych celów, ale kiedy Ci się to powiedzie, z pewnością będziesz zadowolony ze struktury bazy danych.


    Korzyści wynikające z dobrego projektowania


    Czas, który poświęcasz na projektowanie zwartej struktury bazy danych, to czas dobrze zainwestowany. Dobry projekt to oszczędność czasu, ponieważ nie trzeba ciągle reorganizować szybko i słabo zaprojektowanej struktury. Przy zastosowaniu technik dobrego projektowania zyskujesz następujące korzyści:


    1. Struktura bazy danych jest prosta do modyfikacji i utrzymania. Modyfikacje, które wprowadzasz w polu lub tabeli, nie będą miały negatywnego wpływu na inne pola lub tabele w bazie danych.


    2. Dane są łatwe do modyfikacji. Zmiany, które wprowadzasz w wartości danego pola w tabeli, nie będą miały negatywnego wpływu na inne pola w tabeli. Co więcej, dobrze zaprojektowana baza danych ogranicza występowanie duplikatów pól do absolutnego minimum, pozwalając na modyfikację danych tylko w jednym polu.


    3. Informacje są łatwe do pozyskania. Tworzenie kwerend jest łatwiejsze, ponieważ tabele są dobrze skonstruowane, a zależności między nimi odpowiednio ustalone.


    4. Aplikacje użytkownika są łatwe do rozwinięcia i budowy. Masz możliwość spędzenia większej ilości czasu na programowaniu i manipulacji bieżącymi danymi zamiast na pracy nad likwidacją nieuniknionych problemów, które pojawiają się, kiedy baza danych jest źle zaprojektowana.


    Metody projektowania baz danych


    Tradycyjne metody projektowania


    Tradycyjne metody projektowania baz danych składają się z trzech faz: analizy wymagań, modelowania danych oraz normalizacji.


    Analiza wymagań polega na zbadaniu modelowanego biznesu, rozmowach z użytkownikami i menedżerami w celu ocenienia stanu systemu oraz przeanalizowania przyszłych potrzeb, a także na ocenie wymagań dotyczących informacji dla całego biznesu. Ten proces jest relatywnie prosty, podobnie jak proces projektowy przedstawiony w tej książce.


    Faza modelowania danych polega na modelowaniu struktury bazy przy wykorzystaniu metod modelowania danych takich jak diagramy związków encji (ERD), modelowanie semantyczno-obiektowe, modelowanie roli obiektów lub UML. Każda z tych metod zapewnia środki wizualnej reprezentacji różnych aspektów struktury bazy danych, takich jak tabele, zależności w tabelach i cechy zależności. Metoda modelowania wykorzystana w tej książce jest podstawową wersją diagramów ERD. Rysunek 2.1 pokazuje przykład podstawowego diagramu ERD.
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    Rysunek 2.1. Przykład podstawowego diagramu ERD


    
      Uwaga Metoda modelowania danych wykorzystana w tej książce została przeze mnie włączona do procesu projektowania, nie omawiam jej więc osobno. Każda technika modelowania zostanie przedstawiona tam, gdzie będzie to niezbędne w trakcie omawiania procesu.

    


    Każda metoda modelowania składa się z zestawu symboli wykorzystywanych w diagramach do przedstawiania struktury oraz cech charakterystycznych. Na przykład diagram na rysunku 2.1 dostarcza informacji na temat kilku różnych aspektów bazy danych.


    
      	Prostokąty reprezentują dwie tabele nazwane Agenci oraz Klienci.


      	Romb reprezentuje zależność pomiędzy tymi dwiema tabelami, a 1:N wewnątrz rombu oznacza zależność jeden do wielu.


      	Pionowa linia obok tabeli Agenci oznacza, że klient musi być przypisany do agenta, a kółko obok tabeli Klienci oznacza, że agent niekoniecznie musi być przypisany do klienta.

    


    W trakcie fazy modelowania danych definiuje się również pola i wiąże je z odpowiednimi tabelami. Do każdej tabeli przypisuje się klucz główny, definiuje oraz implementuje różne poziomy integralności danych, a także ustala zależności poprzez klucze obce. Po ukończeniu tworzenia pierwszych struktur i ustaleniu zależności zgodnie z modelem danych baza jest gotowa do fazy normalizacji.


    Normalizacja to proces dekompozycji dużych tabel na mniejsze przeprowadzany po to, by wyeliminować zbędne i duplikujące się dane oraz uniknąć problemów ze wstawianiem, aktualizacją lub usuwaniem danych. W trakcie procesu normalizacji struktury tabeli są testowane przy użyciu postaci normalnych, a w razie wystąpienia któregoś z wyżej wymienionych problemów — modyfikowane. Postać normalna to specyficzny zestaw reguł, który może być wykorzystywany do testowania struktur tabeli, by upewnić się, że jest ona zwarta i wolna od problemów. Istnieje wiele postaci normalnych, a każda z nich jest wykorzystywana do testowania innych zestawów problemów. Do obecnie wykorzystywanych postaci normalnych należą: pierwsza postać normalna, druga postać normalna, trzecia postać normalna, czwarta postać normalna, piąta postać normalna, szósta postać normalna, postać normalna Boyce’a-Codda oraz postać normalna domena/klucz.


    Metoda projektowania zaprezentowana w tej książce


    Metodę projektowania wykorzystaną w niniejszej książce rozwijałem przez wiele lat. Zawiera ona analizę wymagań oraz prostą metodę wykorzystywania diagramów związków encji do diagramowania struktury bazy danych. Nie zawiera ona jednak tradycyjnych procesów normalizacji ani nie wykorzystuje postaci normalnych. Powód jest prosty: postaci normalne mogą być mylące dla kogoś, kto nie poznał formalnej teorii relacyjnych baz danych. Na przykład przyjrzyjmy się następującej definicji trzeciej postaci normalnej:


    Relvar występuje w 3NF wtedy i tylko wtedy, kiedy występuje w 2NF i każdy atrybut niebędący kluczem jest w sposób nieprzechodni zależny od klucza głównego.1


    Ten opis nie ma sensu dla czytelnika, który nie zna pojęć relvar, 3NF, 2NF, atrybut niebędący kluczem, zależny w sposób przechodni oraz klucz główny.


    Proces projektowania bazy danych nie jest i nie powinien być trudny do zrozumienia. Jeśli proces prezentowany jest w przystępny sposób, a każda koncepcja czy technika jest jasno wytłumaczona, to każdy powinien być w stanie poprawnie zaprojektować bazę danych. Na przykład poniższa definicja jest wynikiem wykorzystania trzeciej postaci normalnej dla struktury tabeli. Wydaje mi się, że większość ludzi nie będzie miała problemów z jej zrozumieniem:


    Tabela powinna posiadać pole, które w sposób unikatowy zidentyfikuje każdy z jej rekordów, a każde pole tabeli powinno opisywać temat, którego dotyczy cała tabela.


    Proces, który wykorzystałem do sformułowania tej definicji, to ten sam, którego użyłem do stworzenia całej metodologii projektowania.


    Normalizacja


    W późnych latach 80. zdałem sobie sprawę, że model relacyjny istnieje już prawie 20 lat oraz że ludzie już od 12 lat wykorzystują do projektowania baz danych tę samą prostą metodologię. Ponad 20 lat później wciąż jestem zaskoczony, że ciągle jej używamy. W tamtych czasach również wykorzystywałem tradycyjną metodologię projektową, choć czasem trudno było mi ją stosować. Nie podobały mi się w niej dwie rzeczy — cały proces normalizacji oraz niekończące się iteracje, które były konieczne do stworzenia odpowiedniego projektu. Były to oczywiście drażliwe punkty dla wielu innych programistów baz danych, których znałem, nie byłem więc osamotniony w moich frustracjach. Myślałem o tych problemach przez jakiś czas, a później znalazłem rozwiązanie.


    Wiedziałem już, że celem normalizacji jest transformacja nieprawidłowo lub słabo zaprojektowanych tabel do postaci zwartej struktury. Rozumiałem również proces: należało przetestować daną tabelę przy użyciu postaci normalnych, żeby stwierdzić, czy jest prawidłowo zaprojektowana. Jeśli nie jest, należy dokonać niezbędnych modyfikacji, przetestować ponownie oraz powtórzyć cały proces do momentu, kiedy struktura tabeli będzie zwarta. Rysunek 2.2 pokazuje, jak wyobrażałem sobie ten proces.
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    Rysunek 2.2. Jak wyobrażałem sobie proces normalizacji


    Zapamiętałem powyższe fakty, a następnie zadałem następujące pytania.


    1. Jeśli zakładamy, że znormalizowana tabela jest poprawnie i efektywnie zaprojektowana, to czy nie moglibyśmy zidentyfikować specyficznych cech takiej tabeli i stworzyć z nich atrybutów idealnej struktury tabeli?


    2. Czy nie moglibyśmy następnie wykorzystać tej idealnej tabeli jako modelu dla wszystkich tabel, które tworzymy dla bazy danych w całym procesie projektowania?


    Odpowiedź na oba pytania brzmi oczywiście: moglibyśmy, tak więc zacząłem gorliwie rozwijać podstawy mojej „nowej” metodologii projektowej. Najpierw stworzyłem zestaw wytycznych dotyczących tworzenia zwartych struktur poprzez identyfikację finalnych cech charakterystycznych dobrze zdefiniowanej bazy danych, która pomyślnie przejdzie testy każdej postaci normalnej. Następnie przeprowadziłem kilka testów, wykorzystując nowe wytyczne do stworzenia struktur tabeli dla nowej bazy danych oraz do poprawienia błędów w strukturach tabel istniejących baz danych. Te testy wypadły bardzo dobrze, zdecydowałem się więc dołączyć tę technikę do tradycyjnej metodologii projektowej. Stworzyłem wytyczne dotyczące innych kwestii związanych z tradycyjną metodą projektowania, takich jak domeny, podtypy, zależności, integralność danych oraz integralność odniesień. Po ukończeniu pracy nad nowymi wytycznymi przeprowadziłem więcej testów i doszedłem do wniosku, że moja metodologia działa dobrze.


    Główną jej zaletą jest to, że likwiduje wiele aspektów tradycyjnej metodologii, które mogły przestraszyć nowych programistów baz danych. Na przykład normalizacja w znaczeniu tradycyjnym jest teraz dla programistów przejrzysta, ponieważ dzięki nowym wytycznym została ona włączona do procesu projektowania. Kolejną zaletą 
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